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Przyjęcie pary cesarsko-niemieckiej 
w Carogrodzie.

Dnia 1-go listopada, o godzinie 4-tej po 
południu ujrzano niemiecko-cesarską eskadrę w 
pobliżu wyspy Tenedos, gdzie spotkał się z nią 
jacht sułtański, wiozący posłow tureckich, am­
basadora niemieckiego p. Radowitza i członków' 
straży honorowej.

Cesarz Wilhelm zaprosiwszy posłów na 
pokład „Hohenzollerna", wyraził im jaknaj- 
większe zadowolenie z tego, iż przybywa do 
kraju zaprzyjaźnionego, — kraju, o którym od 
lat młodzieńczych marzył, by go zwiedzie.

Po odejściu posłów, eskadra niemiecka po­
płynęła w dalszą drogę.

Dnia 2-go listopada, w sobotę rano, o go­
dzinie 10-tej, powitały ją w pobliżu San Ste- 
fano trzy statki napełnione członkami niemiec­
kiej kolonii i niemieckich związków, z muzyką, 
przygrywającą niemieckie narodowe melodye.

Cesarz Wilhelm z widocznem wzruszeniem 
dziękował za te objawy patriotyzmu.

O godzinie w pół do 11-tej przed połu­
dniem 33 strzały armatnie, — na pokładzie 
pancerników w okolicy Dolma Bagdźe, dały znać 
o przybyciu cesarsko-niemieckiej eskadry do 
stolicy tureckiego państwa.

Pancernik „Kaiser" płynął na czele es­
kadry, po lewej stronie nadpływał jacht „Ho­
henzollern" wiozący cesarzową Wiktoryp-Au- 
gustę, dalej szły statki mające na pokładzie 
część świty cesarskiej.

Widok był bardzo czarujący. Tysiące ko­
lorowych tureckich bark i kaików, otaczało ze­
wsząd eskadrę niemiecką, przedstawiając cu­
downe kolory, zwłaszcza od chwili, gdy słońce 
przemogło lekką mgłę poranną.

Cesarz Wilhelm opuścił pokład pancernika 
„Kaiser", aby na tureckiej barkazie wraz z 
małżonką udać się na ląd. A gdy wstępował 
na barkazę wywieszono na niej flagę turecką, 
a z pokładu „Kaiser" dano 33 strzały armatnie, 
na które natychmiast odpowiedziały równemiż 
strzałami, statki wojenne tureckie.

Wysiadłszy na ląd monarcha niemiecki 
wraz z małżonką, wysłał następną do ks. 
Bismarka depeszę:

„Właśnie co dopiero przybyliśmy do Ca- 
rogrodu i to przy najpiękniejszej pogodzie. Wi­
dok jest do nieopisania pięknym.

Wilhelm II. R.
Depesza ta świadczyła o wielkiem wra­

żeniu, jakie na cesarzu sprawił Bosfor i Ca- 
rogród.

Na miejscu wylądowania, w pałacu Dolma 
Bagdże oczekiwał dostojnych swych gości, 
sam sułtan, ubrany w mundur galowy i wstęgę 
orderu czarnego orła, powitawszy jak najser­
deczniej parę cesarską.

W chwili kiedy monarchowie ściskali sobie 

dłoń witając się, muzyka wojskowa turecka, 
zagrała pruski hymn narodowy.

Sułtan podał ramię cesarzowej niemieckiej. 
Za niemi postępował cesarz Wilhelm przybrany 
w mundur przybocznej gwardyi udarów i wiel­
ką wstęgę orderu Imtiaza.

W sali tronowej pałacu „Dolma Bagdże 
odbyło się obustronne przedstawienie dostojników 
państw twych i dworskich.

Wkrótce potem z pałacu „Dolma" udano 
się wspaniałemi pojazdami dworskiemi do słyn­
nego cza równego pałacu „Yildizu."

W pierwszy’ pojeździe siedziała cesarzowa 
z sułtanem i dawniejszym wielkim wezyrem 
Said paszą; w drugim jechał cesarz Wilhelm z 
ks. Henrykiem i teraźniejszym wielkim wezyrem 
Kiamil paszą, dalej szły dwa pojazdy z damami 
cesarzowej i Edhemem paszą, w piątym po­
jeździe jechał lir. Bismarck, ambasador v. Ra- 
dowitz i Ali Niżami pasza. Wojsko tureckie i 
baszowie niemieccy towarzyszyli temu orszakowi, 
a tłumy niezliczone publiczności wydawały 
zwykłe okrzyki radości i zapału. Różnokolo­
rowe malownicze mundury tureckich wojsk za­
jęły bardzo cesarza Wilhelma, który bezustannie 
kłaniał się w okół, chwaląc po kilka razy wy­
borną postawę armii.

Wieczoicm odbyła się wielka galowa uczta, 
w której udział wzięło 110 osób. Przed ucztą 
jeszcze odbyło się tak zwane cercie (przedsta­
wienie dworskie).

Obiad składał się z dwunastu dań. W 
pierwszej sali podawano na zlocie, w drugiej 
na srebrze. Niemiecka para cesarska podziwia­
ła okazały serwis i przez cały czas uczty nader 
żywo rozmawiała ze sułtanem. Orkiestra przy­
grywała po największej części niemieckie me­
lodye. Obiad zakończył się około dziewiątej 
wieczorem, poczem odbyła się czarująca ilumi- 
nacya parku Yildizu i jego okolic, zakończona 
spaleniem przepysznych ogniów bengalskich. W 
czasie wieczoru tego, sułtan udzielił wielkiego 
krzyża orderu Osmanie z brylantami ks. Hen­
rykowi i lir. Herbertowi Bismarckowi. Orderu 
Osmanie udzielił sułtan: jenerałom Hahnke i 
Wittich, marszałkowi dworu p. Liebenau i dr. 
Lucanusowi, .

O dziesiątej para cesarska pożegnała suł- ( 
tana, który cesarzową odprowadził aż do powozu. I

Nowa sekta żydowska.
Gazeta „Corresp. de l’Est“ otrzymała od swe­

go śpecyalnego korespondenta z Odessy następujące 
wiadomości o nowej sekcie żydowskiej.

„Jak w Odessie, tak i na południu Rosyi — 
pisze ów korespondent — utworzyła się nowa sekta 
żydowska, licząca już znaczną liczbę wyznawców, 
których jawnym celem jest zupełna asymilacya ży­
dów i Rosyan.

Sekta owa, nosząca miano „Nowego Izraela", 
dąży przedewszystkiem do odłączenia się od ort> 
doksalnego żydowstwa, aby uzyskać od rządu, z 
racyi takich rezultatów, przyznanie jej równych 
praw i przywilejów z przedstawicielami innych wy­
znań i innych narodowości. Nowym reformatorem

tej sekty jest nauczyciel szkolny z Odessy, zwany 
Rabinowiczem. Wygłasza on swoim uczniom na­
stępującą naukę:

„Każdy członek sekty „Nowego Izraela" uznaje 
szkodę, wyrządzoną judaizmowi tłumaczeniami (tal- 
mudem) praw Mojżesza przez starożytnych rabinów 
Babilonu i Jerozolimy."

On sam uznaje tylko pięcioksiąg Mojżesza w 
dosłownym jego wykładzie.

„Nowy Izrael" uznaje poniedziałek jako pierw­
szy dzień roboty i przenosi dzień wypoczynku (so­
botę) na niedzielę. Ponieważ prawo Mojżesza po­
zostawia następnym pokoleniem możność zmieniania 
religijnych obrzędów zgodnie z duchem czasu, 
„Nowy Izrael" znosi więc obrzezanie. Nowonarodzone 
dzieci zaliczane będą do sekty, po odmówieniu nad 
niemi krótkiej modlitwy. Żydowskie dotąd modlitwy 
będą skrócone i zmienione, ais język pozostanie do­
tychczasowy.

Co do pokarmów, adepci sekty będą w prawie 
sami zarzynać drób i zwierzęta służące do jedzenia. 
Nie będą oni okazywali już żadnego obrzydzenia przy 
spożywaniu mięsa ze zwierząt zabitych przez 
chrześcijan.

Historyczne „Chanuka" i „Purym" również 
będą zachowane.

Każdy członek sekty uznawać będzie język 
rosyjski za swój język rodzinny i zobowiąże się u- 
żywać go w domu i w towarzystwie. Wszystkie 
prawa cywilne i kryminalne będą świętemi dla 
członków sekty, w równej mierze, jako zasady religii.

Członkowie., sekty „Nowego Izraela" wykażą 
swoją solidarność z ideą spełnienia najpierwszego 
obywatelskiego obowiązku — służby wojskowej. 
Nie wolno im trudnić się lichwiarstwem i utrzymy­
wać domów publicznych.

Od chwili, gdy rząd uzna sektę, wszyscy jej 
członkowie obowiązani będą w ciągu całego roku 
nazywać swoje dzieci imieniem „Aleksander."

Specyalna prośba ma być wystosowaną do rzą­
du, aby przyznał sektantom wszystkie prawa cywilne, 
aby otoczył opieką tę nową propagandę, i aby na­
dał prawo członkom sekty zawierać związki mał­
żeńskie z osobami innych wyznań.

Z rozpraw parlamentu.
W parlamencie niemieckim rozprawiano obszer­

nie o wydatkach, jakie rząd chce poczynić na woj­
sko. Większa część posłów była z wydatków tych 
wielce niezadowoloną. Najgłośniej wygadywał socya- 
lista Bebel, twierdząc, że Niemcy nie potrzebują 
się zbroić, bo i tak mają już o milion żołnierzy 
wi cej niż Erjncya. Na to odpowiedział minister, 
że obliczenia Bebla są niedokładne i że Niemcy 
muszą się zbroić, jeżeli chcą, aby pokój trwał dłu­
żej. Lichy to jednakże jest pokój, który kosztuje 
takie sumy olbrzymie.

— Parlament niemiecki ma podobno dłużej 
obradować niż do Nowego roku. W takim razie 
odbyłyby się i przyszłe wybory znacznie później. 
Posłowie katoliccy chcą stawić w parlamencie wnio­
sek, aby księży katolickich nie pociągano jak dotąd 
do służby wojskowej. Dalej chcą wystąpić przeciw­
ko nowej ustawie o socyalistach, twierdząc zupełnie 
słusznie, że ograniczałoby to wolność ludu. Rozpra­
wy nad ustawą tą będą więc bardzo ciekawe.

Parlament ukończył już obrady nad ustawą 
przeciw socyalistom, Glos zabierali jeszcze: poseł 
Decken ze stronnictwa Welfów, narodowo-liberalny 
poseł Kulemann i socyalista Bebel. Poseł Decken 
p-zemawial przeciw ustawie, poseł Kuleman za u- 
stawą, oświadczając, że pomiędzy socyalistami a 
anarchistami nie ma wielkiej różnicy. Jeżeli kto 
jest niezadowolonym, przechodzi do obozu socyali- 
stów, kto zaś bardzo jest niezadowolonym, staje sie 



anarchisty. Pó przemówieniu socyalisty Hebla, usta­
wę odesłano do komisyi, składającej się z 28 człon­
ków. — Następnie obradował parlament nad nową 
ustawą bankową.

Przegląd polityczny.
Pobyt cesarza niemieckiego w Konstantynopolu 

wywołał moc rozmaitych przypuszczeń i domysłów 
w świecie politycznym. Dzienniki angielskie przy­
pisują mu wielkie polityczne znaczenie i dowodzą, 
że pobyt ów wywrze wielki wpływ na stosunki ogól- 
no-europiejskie.

Jednym z głównych wypadków odwiedzin mo­
narchy niemieckiego w Konstantynopolu, będzie, 
jak przypuszczają, przyłączenie się Turcyi do trój- 
przymierza.

Pobyt hr. Kalnokiego u ks. Bismarcka we 
Friedrichsruhe i odwiedziny pary niemiecko-cesarskiej 
w Konstantynopolu,.mają, jak pisze gazeta Kolońska, 
zwykle dobrze powiadomiona, równe cele, a temi 
mają być utrzymanie i wzmocnienie pokoju eu­
ropejskiego.

W Bułgaryi pomimo pomyślnego wrażenia, 
jaką sprawił powrót księcia Ferdynanda i mimo 
jego sympatycznej mowy, jaką w dniu 4-m listopada 
zagaił posiedzenia bieżącej sesyi sobranja (sejmu), 
niezadowolenie dla rządu i zwątpienie w siłę jego, 
poczyna powoli ogarniać coraz szersze koła publicz­
ności. Niekorzystny ten nastrój wywołuje przy­
gnębiające wrażenie w stronnictwie rządzącem.

To też „Swoboda4*, w przed dzień otwarcia so- 
brania, w gorących słowach wzywała posłów do 
jedności we wszelkich sprawach, ostrzegając ich 
przed niezgodą, która w obecnych ciężkich czasach 
bardzo zaszkodzićby mogła sprawie bułgarskiej. 
— Zdaniem tej gazety — i to bardzo słusznie — 
Bułgarya winna składać nadal dowody swej poli­
tycznej dojrzałości i zadowolenia z obecnego poło­
żenia, gdyż tylko w takim razie książę Ferdynand, 
może być uznanym przez większość europejskich 
mocarstw.

Rząd rosyjski w jaknajkrótszym czasie ma 
uzbroić swą armię w karabiny o małym kalibrze. 
Karabiny te mają być wykonane w Rosyi, a machi­
ny i przybory do nich sprowadzą z Anglii. Na po­
krycie stąd wynikłych kosztów zamierza rząd rosyj­
ski rozpisać pożyczkę krajową.

O ugodzie papieża z Rosyą gazety piszą: „Z 
nominacyą biskupów katolickich, na nieobsadzoue 
katedry w Królestwie i Cesarstwie miano czekać 
czas jakiś, a przede wszy stkiem obsadzić katedrę 
metropolitalną w Petersburgu i dopiero po zasty­
gnięciu opinii nowego nominata przystąpić do ob­
sadzenia katedr. Po odmowie jednak warszawskiego 
arcybiskupa ks. Popiela i innych dostojników, któ­
rym stolicę petersburską ofiarowano, p. Izwolskij, 
przywiózł z Rzymu następujący akt ugody; „St -hca 
arcybiskupia, metropolity mohylewskiego wszechkato- 
lickich kościołów w Petersburgu pozostanie tymcza­
sem jeszcze nieobsadzoną. Rzą ly archidyeeezyi 
sprawować będzie obecny administrator ks Do-'- 
giałło. „Biskup wileński ks. Hryniewiecki, wraca 
z wygnania, otrzymuje pensyą dożywotną i zamieszka 
za granicą. Dotychczasowy administrator dyecezyi 
wileńskiej, wikaryusz apostolski, ks. Zdunowo z z- s- 
taje biskupem in partibus z rezydencją w Peters­
burgu. Biskupem zaś wileńskim będzie mianowany 
ks. Awdiewicz, członek konsystorza petersburskiego 
Biskupstwo lubelskie otrzyma es. Jaczewski, dotych­
czasowy administrator tej dytcezyi. Biskupstwo pi - 
ckie obejmie ks. Nowodworski, redaktor „Pr/eględu 
Katolickiego.44 Biskup sufragan ks. K sowski o- 
trzyma dyecezyą kujawską. Sprawa administracyi 
dyecezyi mińskiej, zostanie również uregulowaną.44 — 
Jeżeli te doniesienia się sprawdzą, w takim razie 
szczęśliwie ukończonoby układy z Rosyą, które 
Ojciec św. już przeszło od roku prowadził. J aj 
Boże, aby osierucene dycezye w Rosyi dostały 
wreszcie swoich pasterzy.

Parlament niemiecki obradował w dalszym cią­
gu nad etatem. Przemawiali sekretarz stanu baron 
Maltzahn, poseł wolnomyślny Richter, sekretarz 
stanu Bótticher, narodowo-liberalny pos< ł Bennigseu, 
i wolnomyślny poseł Rickert. Sekretarz stanu ba­
ron Maltzahn zbijał zarzuty posła Rickerta w spra­
wie ceł ochronnych, poseł Richter występował prze­
ciw nowym żądani' m na wojsko i polityce kolonial­
nej ; ostrej poddał również krytyce wyprawę kapita­
na Wissmanna — obszernie się zaś rozwiódł nad 
socyalną reformą kanclerza, którą nazwał matką 
socyalizmu, dalej mówił o ogóinem niezadowoleniu 
panującem w Niemczech z obecnych stosunków. 
Sekretarz stanu Bótticher zbijał zarzuty posła 
Richtera. Poseł Bennigsen również występował 
przeciw posłowi Richterowi; po przemówieniu posła 
Rickerta zamknięto obrady, ponieważ nikt się do 
głosu nie zgłaszał. — Natem pierwsze czytanie 
etatu ukończono, -- W poniedziałek dnia 4 b. m. 

rozpoczęły się w parlamencie obrady nad ustawą 
przeciw socyalistom. —- Parlament niemiecki nie u- 
kończy prac swych przed świętami Bożego Naro­
dzenia — jak zapewniają z kół dobrze powia­
domionych.

Wiemcy. Cesarzowi Wilhelmowi I., dziadko­
wi obecnego cesarza, chcą w Berlinie wystawić 
wspaniały pomnik. Na cel ten dał obecny cesarz 
niemiecki Wilhelm II. podobno aż 5 milionów marek 
z własnej szkatuły. Za te pieniądze ma być zaku­
piona cała jedna część miasta Berlina, zwana 
„Schlossfreiheit.44 Wszystkie kamienice w tej części 
miasta zostaną zburzone, a na ich miejscu stanie 
pomnik wspaniały. Tak piszą niektóre gazety 
niemieckie.

— Para cesarska niesłychanie chwali gościn­
ność sułtana, który pragnie, aby dostojni goście 
jeszcze choć jeden dzień dłużej zabawili w Carodzie.

— Cesarz Wilhelm udzielił W. wezyrowi Kia- 
milowi paszy orderę czarnego orla, a ministrowi 
spraw zewnętrznych, Saidowi paszy, ofiarował portret 
swój i kosztowny wazon.

— Książę Bismarck aż do powrotu cesarza 
niemieckiego do Berlina, pozostanie we Friedrichs­
ruhe.

— Temi dniami odbyło się posiedzenie mini­
sterstwa pruskiego.

— Hr. Kalnoky przybył w towarzystwie taj­
nego radzcy legacyjnego hr. Wydenbrucka do 
Friedrichsruhe.

— W Wyrcburgu umarł dnia 3 bm., paraliżem 
tknięty, znany tajny radzca Urlichs.

— Minister au tryacki Kalnoky opuścił Frie­
drichsruhe we wtorek 5 listopada.

Austrya. W Temeswarze zmarł czanadzki 
biskup Aleksander Bonnaz. Bj ł to jeden z naj- 
czyniejszych biskupów węgierskich, a jego ofiarność 
na cele publiczne cechuje dobroć serca i dbałość o 
dobro kościoła. W całej dyecezyi czanadzkiej nie 
ma kościoła, nie ma szkoły, któraby nie zaznała 
dobrdziejstw śp. ks. biskupa Bonnaza. Krocie ty­
sięcy szło z j^go szkatuły na wsparcie gimnazjów, 
zakładów wychowawczych i klasztorów, prócz tego 
na takie same cele humanitarne zostawił w testa­
mencie także nie małą sumę, bo więcej niż pół 
miljiona.

Rosyą. Gazety donoszą jako rzecz pewną, 
iż wkrótce mają się odbyć zaręczyny rosyjskiego 
następcy tronu z księżni'zką pruską Małgorzatą, 
siostrą cesarza Wilhelma. Wiadomość ta przed 
kilku tygodniami kursowała po dziennikach berliń­
skich ; zaprzeczono jej jednak stanowczo.

Serbia. Serbska rada ministeryalna u hwa- 
lila nadać ministrom francuzkim Tirardowi i Spul- 
lerowi, oraz posłowi francuzkiemu w Biułogrodzie 
wielki kr/yż orderu Takowy, za zasługi francuzkie- 
g । gabinetu, położone w sprawie upaństwowienia serb­
skich kelei żelaznych.

— Znany burzyciel Cankow wyjechał z Bialo- 
grodu d-> Peterburga.

— Kóo a N talia zamierza opuścić wkrótce 
Bi dograł, ponieważ szupczyna niechee uznać praw 
ej j'»<> królowy.

Belgia B zr bocie w okręg eh przymvsło 
■ < h B iz’ii powiększa się. Liczba ś iiętujijc ch wy­

nosi ju r -s ło dziesięć tysięcy.
Minister robót publicznych Broyn przyim • - 

wał t-im dniami delegató ' belgijskiego związku górnt- 
c ego, który mu przedstawił p łożenie swoje i 
t Sun k do «ł ścictei k'palni Deputowani obja- 
ili h ć układów p"k'jo vch wyrażając uh Jeba­

nie, ze r^boFuhy nr tór, h Kop Li. ui zekając 
końca uk‘a ów, już teraz chwycili się środka za­
wieszenia roboty. Minister odpowiedział, ze rząd 
borouowi w większych miescowościach z ludnością 
stacuzą urzędy pojednawcze, i oświadczył, iż uważa 
wym ganię 20 procentowego podwyższenia zapłaty 
z.e strony robotników za zbyt wygórowane. W 
końcu upomniał minister delegatów, aby dbali o to, 
by nie zaszły żadne nieprawne wykroczenia, ponie­
waż rząd postanowił jak najsurowiej ukarać każdy 
postępek sprzeciwiający się prawu,

Francya. W tych dniach robiono próby we 
Francyi z prochem bez dymu i huku, ulepszonym 
przez pułkownika artyleryi francuzkiej, którego na­
zwiska nie podają dzienniki. Próby miały wyka­
zać znakomite rezultaty. Proch ten chociaż zmo­
czony działa tak samo jak suchy.

Włochy. Z Rzymu donoszą, że Crispi w pry­
watnej rozmowie oświadczył ambasadorowi austryac- 
kiemu, iż Włochy popierały zawsze rozwój ludów na 
półwyspie bałkańskim i nigdy nie będą występowały 
przeciw usiłowaniom Bułgaryi, mającym na celu 
odzyskanie niepodległości.

Australia Na wyspach Salomona, jak do­
noszą z Melbourne w Australii, zabili krajowcy An­
glika Nelsona i zjedli go wraz z trzema młodzień- j 
cami, pochodzącemi z tych wysp. Angielski pancer­

nik zbombardował wsie ludożerców; krajowcy uciekli 
w góry.

Wiadomości z blizka i z daleka.
Gliwice. Jak już wiadomo Czytelnikom na- 

szym tutejszym i okolicznym odbędzie się znów ze. 
branie w niedzielę w Wojtowej-Wsi. Więcej w o- 
głoszeniu.

— Do dni feralnych, które profesor Falb, ów 
sławny badarz, na podstawie spostrzeżeń wymienił 
jest i dzień dzisiejszy 12 listopada zaliczony — a 
także jeszcze i dzień 12-ty grudnia w roku bieżącym 
— jak wiadomo, że często sprawdzały się jego 
przepowiednie.

— Ludzie służebni, którzy bez prawnego po- 
wodu opuszczą służbę w czasie niewłaściwym, na 
żądanie państwa mogą przez władzę policyjną 
być napowrót sprowadzeni (§ 167 i 168), jeżeli 
chlebodawca takiej czeladzi nie chce już napowrót 
w służbę przyjąć, to mu służy prawo oddalić i wy­
starać się o inną, a wszelkie zwiększone koszta wol­
no odtrącić temu ze zasług, który uciekl ze służby.

— Ochotnicy pełniący jednoroczną służbę w 
wojsku, nie potrzebują razem z pułkiem wychodzić 
do innego miasta, jeżeli ten pułk przekwaterowano. 
Na objawione życzenie, władza wojskowa przeznacza 
ich do innego pułku w tern samem mieście załogą 
stojącego.

— Oficerowie w wojsku pruskiem pobierają 
poniżej wyszczególnione pensye: podporucznik 1568 
mk., porucznik 2128 mk., kapitan II. klasy 3590 
mk., I klasy 5030 mk., pułkownik komenderujący 
pułkiem 9324 m., a pułkownik komenderujący bry­
gadą 10,764 mrk. Jenerałowie znacznie już wyż­
sze pobierają pensye.

— Należytość za telegramy do Włoch obniżo­
ną została z dniem 1 listopada z 20 na 15 fen. za 
słowo. Najniższa opłata za telegram wynosi 60 fen.

— Podrobione pieniądze znaleziono w tych 
dni.ich w Steinschónau na Śląsku nad granicą 
czeską. Ośm tysięcy pięciomarkówek pruskich, 
saskich, wyrtemberskich i bawarskich było schowa­
nych w jednem miejscu. Wyrobiono je z cyny i 
grubo posrebrzono. Są one bardzo podobne do pra­
wdziwych, tylko lżejsze. Obok tych monet znale­
ziono też i narzędzia, które służyły do ich wyrobu. 
I u pewnej kobiety żandarm znalazł 100 takich monet. 
Nastąpiły liczne uwięzienia osób, które się tern rze­
miosłem trudniły.

Bytom. Temi dniami mieliśmy zaszczyt być 
na sali Towarzystwa, pod nazwą Kasino katolicko- 
polskie w Bytomiu. I niepodobna nam nie zano­
tować wrażenia, jakie na nas sprawiła harmonja 
tego Kółka. Znaleźliśmy tam około 100 osób za­
bawiających się i podzielonych na grupy — a 
oczekujących na swego przewodnika, którym jest 
c cigodny ksiądz proboszcz Bonczyk.

Po godzinie 7-mej przybył tak oczekiwany 
przewodniczący — i niezadługo po przywitaniu się 
i rozpatrzeniu w książkach członków, wszedł na ka­
tedrę i zaczął mówić o przebiegu spraw najwięcej 
nas obchodzących.

Stówa mówcy z chciwością, że tak powiemy 
s uchane były pr ez uczestników, bo też czcigodny ka­
płan zestawiał rzeczy jedne po drugich tak harmo­
nijnie, że nietylko przyjemność sprawiały słuchaczom, 
ale i co najważniejsza, nau.ę — bo się niejeden 
dowiedział rzeczy — o których chociaż czyta w 
gazetach, tak dobrze ich nie pojmie.

Byłoby więc bardzo do życzenia, aby i prośba 
przewielebnego kapłana znalazła oddźwięk w szer- 
szjch kolach, aby się coraz więcej gromadziło człon­
ków do tegoż K-sina, boć zaiste, jak powiedział czi- 
godny mówca, zbieranie się takie, zbliża jednych i 
drugich ku sobie. A co zatem idzie znajomości te 
nie zostają i bez pożytku. Bo nietylko, że człon­
kowie tegoż Kasina oświecają się zobopólnie — ale 
i w danym razie udziela jeden drugiemu dobrej 
rady — co także już wiele znaczy. Przy tem na­
stręcza się sposobność niejednemu przeczytać coś 
zajmującego drogim — opowiedzieć zdarzenia ja- 
kieby wiedział i t. p. Słowem, że takie zebrania, 
a które bywają tylko raz jeden w tygodniu i to we 
czwartki z wieczora o godzinie 7-mej, bardzo mile 
przepędzane być mogą. Duch zgody i łązności 
stanowiący szczęście rodziny, gdy tu coraz więcej 
się rozgości, będzie jednocześnie wzorem i przykła­
dem dla niemieckich naszych spoi obywateli, którzy 
powiadają, że tylko u nich jest harmonijna zgoda i 
jedność.

W tych dniach uciekl z tutejszego bytomskiego 
domu sierót chłopiec 11-to letni Franz Nowak zkąd 
zabrał z sobą parę butów nie do niego należą­
cych — które też potem w Królewskiej-Hucie 
sprzedał przechulawszy odebrane za nie pieniądze 
w padl na pomysł — który świadczy jak daleko 
chłopiec ten dojść może — otóż pozwolił zamknąć 
się w tutejszym kościele na noc i zabrawszy z ołta«



Ma dwa Łrzyźe, rano wymknął się z niemi niepos­
trzeżenie — i myślał je sprzedać ale zwierzył się 
z tem drugiemu chłopcu — który małego zbrodnia­
rza wydał. Nowaka odszukano i uwięziono. Wy 
zaś Kochani Rodzice, odzywamy się do Was w te 
same słowa, które w ostatnim numerze w korespon- 
dencyi z Królewskiej-Huty czytaliśmy: „Nie żałujcie 
rózgi — bo łatwo być by mogło że dziecko nieka- 
ranę za młodu nietylko na Was ale na samego 
Boga podniesie świętokradzką rękę.

Ula Buchaczu 5-go b. m., pewien ślusarz, 
kierujący werkiem, tak zwany Werkfubrer, człowiek 
młody, samotny jeszcze, chcąc sję widocznie pozba­
wić życia, wystrzelił do siebie trzy razy. Jednakże 
nie zabił się na miejscu. Rannegu zabrano i od­
wieziono do Lazaretu, Dla czego to zrobił nie 
wiadomo.

Mysłowice, Jakiś niegodziwiec podrzucił do 
sieni Inspektora górniczego Satzmanna nabój dyna­
mitowy, który też tuż pod drzwiami do mieszkania 
eksplodował. Szczęściem, że w sieni nikogo niebyło 
i skończyło się na potłuczonych szybach. Sprawcy 
tego brzydkiego czynu nie udało się dotąd wykryć 
a szkoda wielka, bo kara za podobny postępek 
nigdy dość rychło i nigdy dość surową nie jest.

W Głogowie znaleziono w dniu Zadusznym 
trupa pewnej kobiety, przy grobie drogich jej osób, 
która prawdopodobnie z żalu za niemi tkniętą zo­
stała paraliżem.

Z powiatu Głubczyckiego donoszą — 
że niedawno temu znaleziono żonę głównego nau­
czyciela niejakiego Steuera zamordowaną — i że 
nauczyciel ów ulotnił się. Skutkiem tego padlo po­
dejrzenie, że on to musiał być sprawcą tej zbr >dni. 
Otóż temi dniami podejrzanego o zbrodnię nauczy­
ciela pochwycono, który jednakże wystrzelił do sie­
bie z rewolweru, ale nie zabił się. Zranionego 
więc odwieziono do lazaretu, a ztamtąd skoro 
wyzdrowieje oddanym zostanie pod sąd.

Leszno. Tutejszy pułk kirasyerów przeniesio­
ny zostanie z dniem 1 kwietnia 1890 r. do Prus 
Wschodnich; sztab i jeden szwadron przyjdzie do 
Działdowa, dwa szwadrony do Niborka i dwa do 
Lidzbarka. Jakie wojsko tu resp.'do Bojanowa i 
Góry przyjdzie, dotychczas niewiadomo.

Strzelno. W zeszłym tygodniu toczył się 
tu proces przeciwko garncarzowi p. Zbierkiemu o 
nieposyłanie uczni swych, Zydla i Lewandowskiego 
dó szkoły uzupełniającej; sąd uwolnił atoli pana Z. 
od winy i kary. Sąd oznajmił, że według wyroku 
kamergerychtu, szkoły uzupełniające są środkiem do 
osiągnięcia wykształcenia wyższego od elementar­
nego, a statuta miejscowe, regulujące szkolnictwo u- 
zupełniające, nie mają mocy prawnie obowiązującej. 
Policya nie może nikogo zmusić, aby sobie przys­
woił wykształcenie wyższe od elementarnego; nadto 
władza policyi rozciąga się tylko na utrzymaniu po­
rządku i bezpieczeństwa publicznego, a nie do 
sprawy innej, jaką jest sprawa szkół uzupełnia- 
.wch-

We wsi Hładyszowie* pow. gorzelicki, w 
tych dniach pięcioro ludzi: trzej mężczyźni i dwie 
kobiety, poszło kopać glinę. Gdy już dość gliny 
nakopali i nabrali na wozy, zabawiali się wesoło 
pod ziemią, pili i śpiewali. W tej chwili oberwała 
się górna warstwa ziemi i wszyscy pięciu ponieśli 
straszną śmierć.

Z Berlina donoszą, że Stolarze berlińscy od­
byli w tych dniach zebranie, na które zebrało się 
około, tysiąca osób. Postanowiono na przyszłą wio­
snę żądać, ażeby prśca w niedzielę była zupełnie 
zakazaną.

Gniezno. Aresztowano tu zwrotniczego Kar­
pińskiego i szynkarkę Mibusową, podejrzanych o 
otrucie Jana Mibusa, męża Mibusowej, który zmarł 
w lecie r. b. Doniosła o tem władzy służąca 
Mibusowej, która ze swą panią się pokłóciła.

Z Końskich, w Królestwie polskiem, dono­
szą o smutnym wypadku, jaki się tam zdarzył w 
czasie odprawiania modłów w bóżnicy, w sądny 
dzień. Wisząca pod sufitem lampa zerwała się i 
spadła na jednego z modlących się, na którym w 
tej chwili zajęło się ubranie. Otaczający go zdarli 
z niego płonące ubranie i rzucili na, podłogę, która 
jak tego wymaga zwyczaj, zasłana była sianem, 
które natychmiast palić się zaczęło. Na ten wi­
dok w żeńskiej połowie bóżnicy powstał krzyk i 
popłoch nie do opisania. Wszystkie kobiety, a 
znajdowało się ich w bóżnicy do dwóch tysięcy, 
rzuciły się ku drzwiom, uciekając przed niebezpie­
czeństwem i ratując życie. Na szczęście znalazł 
się człowiek, który podniósłszy głos, energicznie 
powstrzymał tłoczącą się masę kobiet i perswazyąje 
uspokoił. Tej interwencyi zawdzięczają one swoje 
obalenie. Wypadek ten kosztował życie 65-letniej 
staruszki a około 10 kobiet jest rannych.

W Wisłoujściu pod Gdańskiem, powstało 
bezrobocie pomiędzy robotnikami szukającymi bur­
sztynu na wybrzeżu morskiem. Bezrobocie to za­

kończył pracodawca, dzierżawiący przemysł burszty­
nowy od rządu, tym sposobem, że im postąpił w 
zapłacie, tak, że biorą teraz po 2,35 mk. dziennie. 
W ciągu zimy liczba rebotników ze stu ma być po­
większoną do 400. Roboty te nie ustaną nawet w 
nocy, za osobną zapłatą i przy świetle elektrycznem.

wsi Ślubie, pod Elblągiem, u gospo­
darza Gruaomana ze zboża złożonego w stodole w 
sąsiekach wypadają małe, czerwonawe robaczki na 
bojewicę. Jeżeli się jedną dobę nie młóci, to leżą 
na bojewicy w pasach po 6 metrów długości, a 5 
centimetrów wysoko, tak jakby kto czerwonawego 
piasku nasypał. Codziennie bojewica bywa zamia­
tana i robaczki te zakopywane. Przypuszczają, że 
to te robaczki spowodowały nieudanie się zboża.

Z Kijowa piszą do „Kur. War.“ pod dniem 
8-go b. m. „Niezwykle romantyczna przygoda roze­
grała się przed paru dniami w domu jednego z 
obywateli. Szesnastoletnia córka właściciela mająL 
ku, „prześliczna Jadzia," jak ją powszechnie w 
sąsiedztwie nazywano, będąc niedawno w Kijowie, 
zak, chała się ze wzajemnością w 19-letuim synu 
ziemianina z okolic Sławuty. Związkowi jednak 
małżeńskiemu przeszkodzili rodzice. Zrozpaczone 
dzieci postanowiły umrzeć razem. Przed paru 
dniami młodzieniec wszedł przez okno w nocy do 
p koju swej ukochanej. Po upływie chwil paru, z 
pokoju młodej dziedziczki dał się słyszeć wystrzał. 
Wystraszeni rodzice oraz służba wbiegli do pokoju, 
gdzie straszny widok przedstawił się ich oczom. 
Na podłodze leżała panienka, obok niej zaś z re­
wolwerem w ręku sprawca zabójstwa, przyglądający 
się bacznie trzymanym w ręku fotografiom. W 
chwili, gdy obecni zbliżyli się do zabójcy, rozległy 
się dwa strzały i młodzieniec padł na ziemię ra­
niony śmiertelnie. W lewem, konwulsyjuie zaci­
śniętym ręku trzymał fotografię.... arcyksięcia Ru­
dolfa i Maryi Yescery. W kieszeniach obojga 
znaleziono listy do rodziców, w których nieszczęśli­
wi kochankowie błagali o pochowanie ich w je­
dnym grobie. “

Warszawa. O nader ciekawym przypadku 
pisze „Kuryer Warszawski". Do cudownych, rzec 
można, opatrznościowych wydarzeń zaliczyć należy 
fakt, jaki się w tych dniach zdarzył w mieście na- 
szem. W drobnych inseratach „Kuryera War­
szawskiego" było ogłoszenie p. W., iż potrzebną 
jest do zarządu domem i zastąpienia matki dzieciom, 
osoba przyzwoita z pewną ogłądą towarzyską. 
Między zgłaszającemi się dość licznie kandydatkami, 
p. W. znalazł swoją córkę z pierwszego małżeństwa, 
o której był przekonany, że już nie żyje. Ojciec i 
córka nie wiedzieli o sobie z następującego powodu: 
Pan W., Poznańczyk, posiadał przed 30 laty wła­
sny handel w Śremie i tam zbankrutował i stracił 
żonę. Rodzina niebożczki wzięła córkę sierotę do 
siebie, a pan W. udał się w świat za chlebem. 
Osiadlszy w Warszawie, ożenił się i dorobił nawet 
skromnej fortuny. O dziewczynce z pierwszego 
małżeństwa wcale nie zapomnia’, lecz kiedy listownie, 
a następnie i osobiście zgłosił się do Śremu, szwa­
gra nie zastał i nikt o nim nie umiał mu powie­
dzieć. Tymczasem dziewczę chowało się, nic o ojcu 
nie wiedząc i po śmierci wuja przyjęło obowiązki 
bony w Radomiu. Obecnie panna W. nie mając 
miejsca, odczytywała pilnie ogłoszenia „Kuryera" 
i zgłosiła się przypadkiem do własnego ojca. Obu­
stronnej radości i szczęścia trudno opisać.

Rozmaitości.
* K ieszenie przeciw utonięciu. W ostatnich 

czasach wynaleziono nowy środek przeciw utonięciu. 
W tużurku i spodniach krawiec robi 3 lub 4 nie­
widzialne kieszenie, które mają otwory do dołu. 
Boki tych kieszeni są wyłożone preparatem che­
micznym, który po namoczeniu natychmiast wytwa­
rza kwas węglowy. Skoro osoba ubrana w takie 
suknie wpadnie do wody, gaz wydziela się do pre­
paratu, a kieszenie zamieniają się wskutek tego w 
palony, utrzymujące tonącego na powierzchni fal. 
Doświadczenia robione w akwaryum londyńskiem, 
dowiodły użyteczności owego wynalazku.

* Z okazyi zaślubin w Atenach następcy do 
tronu greckiego, księcia Konstantego z księżniczką 
pruską Zofią, zwracają gazety londyńskie uwagę na 
starą grecką przepowiednią tej treści: Gdy na tro­
nie greckim zasiędzie panujący imieniem Konstanty, 
a żonę mieć będzie Zofią, to wtedy chrześcijanie 
napowrót zdobędą Konstantynopol i starodawny, 
sławny kościoł św. Zofii, zamieniony teraz na me­
czet, pod panowaniem Turków, znów będzie oddany 
chrześcijanom.

* Wołał rękę stracić niź pracować! 
W zakładach więziennych w Ameryce wydarza się 
często, że skazańcy rozmyślnie się kaleczą, aby ni- 
potrzebowali pracować. Najgorzej zaś postąpił nie­
dawno temu murzyn Jan Snęli w Salem, który to. 
porkiem jednym razem uciął 5 palcy u lewej ręki.

Snęli miał jeszcze do odbycia 4 lata w więzieniu. 
Jest to młody i silny człowiek, lecz jak urzędnicy 
więzienni powiadają, najzaciętszy nieprzyjaciel wszel­
kiej pracy.

* niesłychaną zbrodnię popełniono w Wai- 
tzen na Węgrzech: syn zabił matkę. Józef Huber 
nazywa się morderca; ojciec jego, z zawodu garbarz, 
posiada w kasie oszczędności 1 milion 700 tysięcy 
złotych reńskich. Wyrodny syn napadł matkę z 
rewolwerem w ręku; ojciec chciał przeszkodzić, ale 
pchnięty w piersi, padł bez przytomności. Wtedy 
Huber ugodził matkę, która schroniła się do kuchni, 
dwoma strzałami w twarz i skroń, a potem sam do 
siebie zdołał strzelić, lecz mu rewolwer wyrwano. 
Teraz morderca z rozpaczy b>je głową o mur i tra­
ci przytomność. Rodzina Huberów nie posiada 
szacunku; jest to rodzina pijacka. Morderca ma 
syna, który uczęszczał do gimnazyum, teraz wskutek 
zbrodni ojca musiał opuścić szkołę.

* Miasto Rzym jest obecnie bliskiem zu­
pełnego bankructwa. Wydatki miejskie przewyższa­
ją bowiem dochody o całe 12 milionów franków! 
Takie to są owoce mądrej gospodarki masońskiej. 
Ileż to nowych podatków będzie ludność Rzymu 
zmuszoną zapłacić na pokrycie tego olbrzymiego 
niedoboru. Za rządów Ojca św. było tam inaczej. 
Nadmienić tu jeszcze wypada, że na samo przyjęci! 
cesarza Wilhelma, który bawił w Rzymie w roky 
zeszłym, wydało miasto przeszło 3 miliony franków-

* niezwykły przykład przywiązania 
się kury do człowieka podaje czasopismo 
la Naturę. Pewien młody człowiek karmił stale u- 
lubioną kurę chlebem i różnymi łakociami Wkrótce 
kura tak przyzwyczaiła się do niego, iż towarzyszy­
ła mu podczas przechadzek do parku. Gdy siadł 
na ławce, kura spacerowała sobie do koła i podcho­
dziła do ręki. Po niejakim czasie młody człowiek 
wyjechał, — kura dostawała wszystko, do czego 
była przyzwyczajoną i wszystko było na pozór w 
porządku, jednak po jakimś czasie kura niewidząc 
swego pana, wpadla w melancholię. Codziennie 
rano przychodziła do okna tego pokoju, w którym 
przemieszkiwał i stała tam przez kilka godzin, wtu­
liwszy głowę pod skrzydła, nic nie jedząc przez 
dzień cały. Podawano jej najulubieńsze kąski, ale 
napróżno! Biedne stworzenie zginęło głodow 
śmiercią z tęsknoty. uySlny

* We Uoolwieli, w sławnej angm’ 
bryce broni, próbowano niedawno nowo wyz 30,000 
armaty górskiej. Armaty takie w ten sg-ałacj 
wają przenoszone po górach, że samo dzi no4wjpP;y 
twierdza się mułowi na siodło, a lawetę kłP? * 
na drugiego mułu. Jeden z oficerów objaw0*^* 
nie, aby próbowano z mula strzelać do ceh=== 
kowano zatem działo z lawetą na siodle mui 
bito i muła ustawiono tak, że strzał miał p 
tyłu; mul stał spokojnie, ale kiedy zapalono 
i ten zaczął syczeć, muł w poskokach począKpej. 
kręcić na v szystkie strony. Oficerowie pokła^j. 
się na ziemię i strzał padłszy z działa nikogo n\. 
zabił, a kula uderzyła w arsenał zamiast w tarcz. T

* Z Cetynii donoszą, że księżna Milena 
małżonką księcia Mikołaja czarnogórskiego powiła 
10 b. m. syna, jest to już jedenaste dziecko. 
Księżna Milena, córka wojewody Piotra Yukoticza, 
urodziła się w r. 1847, liczy więc 42 lat. Wyszła 
zamąż w r. 1860, licząc wówczas IS1^ roku. Po­
siada ona 8 córek, z których 3 są już zamężne, 
a mianowicie księżna Z orka wyszła za serbskiego 
ks. Piotra Karageorgewicza, księżna Milica za Wiel­
kiego ks. Piotra, a księżna Stana za księcia Jerze­
go Leuchtenburskiego. Z trzech synów najstarszym 
jest następca tronu Daniło, urodzony dnia 29 Lipca 
roku 1871.

(NADESŁANO.) 
Uwaga dla palących!

Kto pragnie palić dobre papierosy i wyborne tureckie 
tytunie, niechaj kupuje wyroby z fabryki „Vulkan“ J. F. J. 
Komendzińskiego w Dreźnie, a zapewne się nie oszuka.

Amatorzy i znawcy papierosów.

Wadesłano.
Mato wód mineralnych jest tak rozpowszechnionych a 

używanych z wielkim skutkiem, jak dopiero przed dwunastu 
laty odkryte w Budapeszcie źródło
Franciszka Józefa-gorzkiej-wody.

Przez Najj. monarchę najłaskawiej odznaczone, na 10-ciu 
wystawach największemi odznakami dla wód mineralnych, 
złotemi i zasłużonemi medalami uwieńczone, cieszy się toż 
sławne źródło co raz to większem używaniem w świecie le­
karskim w skutek niezrównany w wyświadczaniu dobro­
dziejstw z pewnym a miłym skutkiem. Tenże nadzwyczajny 
skutek przyczynił się że dziś ten ulubiony środek na prze­
czyszczenie pod nazwę

„Franz Josepłi-Bitterwasser“
znanym już jest w każdej nawet wsi i tamże do dostania.

Kurs pieniężny.
Za Rubla płacą - - - - - »M. 13 fen* 
Za Guldena - -- -- - -1„ 11 „



Zgromadzenie.
W niedzielę dnia 17-go listopada odbędzie się Zgromadzenie 

w AVojtowej-Wsi o godzinie 4-tej po południu, w sali ober­
żysty p- Nowaka, w celu obrania zarządu dla „stowarzyszenia 
robotników.41 O liczny udział robotników jak i przyjaciół tych-

£

że uprasza.
li wice. Komitet

Stowarzyszenie katolickiej-czeladzi w Gliwicach.
W niedzielę, dnia 17-go listopada na sali ogrodu strzelec­

kiego (Schiitzengarten) odbędzie się w języku niemieckim

Teatralne przedstawienie 
na cel biednych miasta Gliwic, którzy wspierani bywają 

Stowarzyszenie św Wincentego.
przez

Odegrane będą:
„Die Łieder des NIiisikanteii“.

Sztuka ludowa ze śpiewem w 5 aktach. Ceny miejsc: miejsce 
oznaczone numerem 1 Mk., do siedzenia 75 fen., do stania 
50 fen., galerya 25 fen. Początek przedstawienia o godzinie 
7ł/2 wieczorem. O liczny udział uprasza

Zarząd.

Emil Rosenbaum, 
dozwolony interes zastawy w Gliwicach 
przy Średnich ulicach i placu Wilhelmowskim narożniku 

Nr. 11, (Dom Scłllesingei a handlarza skór).
Wypożycza pieniądze do każdej wyąÓ^ósęi przy daniu 

zastawu za wynagrodzeniem 2 fen. od 1 Marki na u.iesiąc.

£

Wielkiej 
loteryi pieniężnej 
stowarzyszenia part ojczyzny. 

Ciągnienie już 
30 listopada 1880. 

Za los 1.00 Mk.
i 30 fen. za porto i listę 

Wysela Georg Joseph, 
Łotter-Gesch.

Berlin. C. Jiidenstrasse 14.
.Marki pocztowe przyjmuj % 

w zapłacie.

Fabryka 
sody i mydła 

Najlepsze suehe mydło 
rozpuszczające się łatwo w zim­
nej wodzie

Szare-Mydło do prania. 
Partamy {Pachindła). Mydła 
toale owe i lekarskie.

Waystkie artykuły do prania 
i oświetlania poleca
A, Łoiimeyer u. Comp. 

w Gliwicach, ul. dworca kolej 
żelażnej.

Tanio!

Apoth. Rich. Brandts 
Schweizerpillen

peit 10 3ahrrn iwn Kvnń'n-nrrn, prahtifrlirn Dct?fcn 
unb hem publikunt a!«5 billiorss, aniundjnreg, pd>cri’s 
unii unfĄaMirf|.ea Haus- U. Heilmittel anartuanbt
unii smpfulikn. ©rprobt Vcn: 

Prof. Dr.
R. Yirehow, 

Berlin,
1 tvon Gietl, 

Munchen (f), 
Reelam, 
, Lelpzig (t), 
,v. Nussbaum, 

Munchen, 
Hertz, 

Amsterdam, 
V, Korczyński, 

Krakau, 
Brandt,

Prof. Dr.
V. Freriehs, 

Berlin (t), 
v. Seanzoni, 

Wurzburg, 
C. Witt, 

Copenhagen, 
Zdekauer, 

St. Petersburg,
Soederstadt, 

Kasan,
Lambi, 

WarscKau,
Forster,

> Klausenburg, Birmingham,

bei Storungen in den Unterleibs-Organen,
Irberleiben, ^amnrrljBibalbrfifilnerlJEn, irafitm Sfnljl- 
gano, habiiUBUet SiUljIilErljaUUng nnb Juraus refultirrn- 

fiefĄmctbtn, wtti ©rfjimniiźl, Behlrm-
nmng, KUjeinnofli, Rpprliłlnrtphett dc. Apctljekcr IHtfhgrb 
flranbfB SdjroetjerpiUtn fmb wegen jijwr milion Wirkung oon gern 'ge- 
wmmen unb &£n frijarf wirkcnbEU Saken, ©rbpfnt
fU.

Sum JSrfiuĄe hes kaiifenfrEn ^ublikinitw -w M nor)) brfonSora Mrauf mtfmtrkrmn gematht, taf (id) SdporijeiąńllNr mit 
I5urd)tni> aljnlidpr Dcrpadiuirg im Oetkehr feofinten. fHan ubcrpitge 
fid) fleta btim Anhonf burd) Xbiml)mo bor nm bie ^djodjtel gemidttlten bbebraudja1 
Jnmeifnng, bog bu Ctiguetta tą obon[M)cube Sblńlbung, tin wciRcs firnu in 
ririląm fdbr jmb brn ilanunapg «d;b. Dranbt trogt. And) fei nodj brlbnbero 
barauf aUfmerhfam gemad)t, bag bit Spotljebrr Wd). i8rrmbt’o Sdjtorifrrpilkit, 
n>eid)e in brr Hputljckr Erljalilidl ,Ulb, nur in Sd^tijtcln ;u 
IKk. 1 (ktine hirintre Sd;ad|trin) rurbauft werben. — DU ■CrfłnnMheile (tub:

Silga, tMofdjuagarbe, ^lór, Abfijnttj, iBitterfder, ffientian.

Kalendarz Maryn ńs ki na rok 1850 
już wyszedł i jest do nabycia we wszystkich księgarniach, u pp. 
agentów, jako też i wprost od wydawcy
Karola Miarki w Mikołowie (Nicolai O.-S.) 

Cena fen. “W®
Jako dodatek dołączony jest śliczny obraz koloro­

wy, przedstawi jący Najśw. Pannę M«ryą od Pocieszenia z 
Dzieciątkiem Jezus, i dwufarbowy kalendarz ścienny.

Poszukuję poczciwych ludzi, którzyby się rozpowszechnieniem 
powyższego Kalendarza, jako też w ogóle mojego wydawnictwo' 
zająć chcieli za dobrem wynagrodzeniem•W*®®**®®#*®©®*©®®®®®© 
Najskuteczniejsza przeczyszczająca woda gorzka 

FRANCISZKA JOZEFA
polecona przez pierwszorzędnych słynnych lekarzy z powodu swe­
go pewnego a przytem łagodnego skutku, dosyć przyjemnego 
smaku, a także przy ciągiem używaniu bez przykrych następstw. 
— Mała dawka. — Niezrównana w zatkaniu i następnych cho­
robach, w nawale wątroby, nieżycie żołądka i kiszek, hemoroi­
dach i chorobach kobiecych. — Sprzedaż wszędzie.

Dyrekcya w Budapeszcie.

| Kupcom i handlarzom i 
1 zwracam uwagę na moję fibrjkę cykoryi. I
| Prawdziwa kawa Franz; kawa uniwersał !
1 we filiżankach (stoikach) i puszkach I
2 jest zawsze na składzie i trzeba żądać cennika. }
* Pierwsza górnoszląska fabryka cykoryi I 

Alfred Frohlieh w Raciborzu. |

w- O
erą o 
£ 
s

B

Tanio!

8la sit h iirgs ko - A merykańskiT
Towarzystwa akciao MMi narów

Expressowe J ।
i pocztowe statki parowe 

pomiędzy

i HAMBURGIEM a NOWYM YORKIEM
pi-zypłyit-ająee <Io Soutlmmton.

Jazda przez Ocean trwa ca. V dni. i 
Prócz tego regularna komunika cya parowców 

pocztowych

Hawrem a Nowym Jorkiem. 
Szczecinem a Nowym Jorkiem. 
Hamburgiem a Baltimore.

pomiędzy
Hamburgiem a Indyami Zachodu.
Hamburgiem a Hawanną.
Hamburgiem a Meksykiem,

Bliższych inforroac i udzieli A. Piskorz w W ielkich Strzelcach(Gr.Strehlitz)

Gliwicka Palarnia kawy.
Rawy palone w znane! 
czystości i bardzo smacznej 
mięszanej, codziennie śwież 
pąiońa w piecu parowym pa 
tentowanym bez żadnej do­
mieszki.

Kawy surowe, wielki 
dobór. Najtańsze ceny — 
Cenniki i mustra darmo i 
opłacone.
Gliwice, J. Slosler, 

ul. dworca kolei żelaznej.

Koniak mozelski
destylowany z czy­
stego wina bez naj­
mniejszego dodat­
ku sprytu, odzna­
czony na wystawie 
w Brukselli medalem 
srebrnym, poleca 
butelkę po 3 mrk. 
włącznie o p a k o- 
w a n i a, destylacya 
koniaku

Cukier, Herbata, 
największy i najstarszy 

skład
jak i palarnia parowa kawy 

w Gliwicach.
, • Drugi składG»owny ®ulicaaklasztor.

I r ł- n —■ I .
' §na (Kloster- 

rmi , ..•stras.) dom p. (Thurmstras.)®AD'nziger£

skład ulic;
wieżowa 4

ZaKład
do wsadzania kunszt, 
zębów, pląbowania jak 
i czyszczenia lub rwania 
tychże.
Paweł Oworatzek, 

artysta zębów.
Gliwice, ulica dworca 

kolei żelaznej Nr. 25.

Moja od 26 lat będąca 
posiadłość 

gdzie się znajduje, opłacająca się 
dobrze, fabryka kiełbas itp. jak i 
całkowita koncesya wyszynku, jest 
z własnej ręki do sprzedania wsku­
tek choroby.

Th. M «rpert,
B tom Beuthen O.-S. 

Właść oberży i fabryką kiełbas

Rumpel,
Praktyczny pomocnik lekarski 
w Tworogu G.-^z, conc. przez 
królewską regeneyą leczy prędko 
i doskonale kremf. wrzodowe, po­
rażenia zaskórne i pęcherzowe 

■ choroby zepsucie ifeneri) w naj­
gorszym sposobie kamień bez ope- 
racyi tylko przez medycyny rozsą­
dzę, flus solny wszelakie bóle 
i t. d. I takie choroby, które już 
inni leczyli, ale nie pomogli po­
dejmuję się wylecyć i już wiele 
wyleczyłem, dla tego dużo podzię­
kowań i atestów posiadam; także 
na zażądanie, każdemu za darmo 
i franko p ślę.

Na odpowiedź upraszam 10 f. 
w znaczkach pocztowych dołączyć.

Cierpiącym na 
choroby brzuszne, 
przychodzącym do zdro­
wia polecam jako najpewniej 
zabezpiecz-jący środek przeciw 
zaziębieniu najno szą brzuszną 
bindę

„Hy^iene,46 
nie usuwającej się, wygodny i do­
brze leżący, dająca wielkie ciepło, 
jedynie do dostania sztuka za 5 
Marek za zsliczką pocztową z 
fabryki
U. Ernemann’s Nachf.
R. Iwan, Dresden-A Itstadt.

Trier nad Mozel$.

Szanownej Publiczności Hytomia 
i okolicy polecam po tanich ce­
nach: Różne wina jako to. 
węgierskie, słodkie i wy­
trawne, flaszkapocząwszy od 1.50m 
,W“ Wina włoskie, bia>e 
i czerwone flaszka począwszy od 
90 fen. i droższe.
Wina francuskie czerwone 
mozelskie.
Tak nierównież zwracam uwacę 

na wielki mój skład Rumu, Araku, 
Koniaku i t. p.

CS. Faerber.
Bytom, rynek 20.

z

Iowę Singera 

maszyny ńo szycia 
wybornym stołym, przy 5

letniej g*arancyi i 8 dniowej 
próbie dostawia

po 60 marek.
Henryk Matuschek,
mechanik w Zibrzu.
Reperacye będą dobrze 

i tanio wykonane.
Dla masarzy i fabrykan­

tów kiełbas i t p.
(Wurstmaclier):

Wyborne masarskie 
noże. Kóźne gatunki 
solonych strzew. Spil- 
ki z drzewa <ila masar­
zy. Czyste i bez kurzu 
korzenie, jak i wszelkie 
towary korzenne (kolonialne) 
poleca po najtańszych cenach

J, Nenstil, 
Gliwice, plac kościelne 4. 

Szanownej Publiczności Gli­
wic i okolicy polecam moję 
parową fabrykę

jak i skład trumien, od 
najtańszych do najdroższych, 

J. Kreizirek.
Gliwice, ulica dworca 
kolei żelaznej Nr. 22.

Polecam moje kawy jako 
spe.cyalne, zaręczając za czys­
tość i tęgość w cenie od 1,20 m.
aż do 1,80 m. za funt. 
Cukier twardy funt po
Faryna 
Mydło 
Skrobek

n 
w 
w

n 
d

w

32 f.
30 „
25 „
30 „

jak i wszelkie inne towary w 
znanej dobroci, zawsze tanio! 
Gliwice. Następca J. Wetza,

Józef Jelin.

Bardzo tanio!
Niech się każda dobra 
gospodyni przekona:

Cukier Q funt P° 32 fen.
Karin, „ „ 30 „
Kawy w bardzo dobrych ga­
tunkach. Prawdziwe ruskie 
i chińskie herbaty także i w 
pudełkach od 40 fen. do 1 
marki. Najlepszą czekoladę, 
Cacao-masę i proszek.
Świece sterinowe, paczka 30 f. 
Świece Apollo, „ 55 „
Mydło suche, funt po 25 „ 
Skrobek, „ „ 28 „

Nie demiący amerykański 
Petroleum, funt po 14 fen. 
poleca

J. Bodewald, 
Gliwice, w pobliżu dworca 
kolei żelaznej.

po wzięciu 5 funtów taniej.

Petroleum 
najlepszy amerykański, które­
go nie czuć, jasno się palący,
poleca 
Gliwice, J. Mosler.

ul. dworca kolei żelaznej

t Szanownej Publicz- 0 
| ności tutejszej i okolicz- X 
। nej polecam mój dobo- 
i rowy M
< skład wina S
i od najtańszego do naj- 

droższego. Skora i rze- H
! teina usługa. ,

Emil Aufrecht. N
.' Gliwice, Thurmstr. 1.

Redaktor i nakładca ks. Fr. Przyniczyński w Gliwicach (Gleiwitz.j — Druk „Gwiazdy Piekarskiej" (Er. Schwidra i St, Czerniejewskiego) w Niem. Piekarach ,


